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nas/.ezu, .t-.o*.■ 1 ,
nich Dobroczynnym N aczeln ik iem  i P ro tek to rem .

Niechże pokaże im bagnet Rossyyskt, że za­
mysły ich, również s |  nikczemne, jak zbrodnicze.
Niech dobry porządek i waleczność Rossyan, ran 
jeszcze upokorzy lekkomyślność i zuchwałą swa-

woR- . . .  „„и.. у с -  Dwadzieścia pięć lat upływa, k iedy wpośród
Locz karząc bntovvn,koW *  w oten, wznieconych przez olbrzymie zamiary slaw-

dy oni uporczywi sa w zh,o , « * . Zdobywcy, losy Oyczyzny W aszćy, W Ogol-
t a l i ,  że żałując i opuszczając obłąkan e И « » ^  .# > łamie„ an,. były. Nadziei» cząs,»
oni nanowo bracią naszą, ze u anum- 1 odnawiana i zawsze zawodzona, wskrzeszenia k ra-
porezywych przestępców , gdy on, są rozbtmjrnt, W ł ,  d o J t  o„ doli. W ie r -
ааІеЦ do prawa, a me do żadnego «nas p У I J  n i e ś c i ś l i w i ,  odpowiadaliście na zvv o-

Spokoyny mieszkaniec , spo lyk .^cy  nas bez ^ c h o c i a ^ ^  ^  k , wi W a s z e j

zieprzyjacielstwa, „ «  tylko niema,Z ziemi od leg łe , ,  k.óraby nią zbroczoną « -

Г ^ ' Г Г ’и і Т . Ы т ,  dzic!i jednego była, dia służenia .prawom oho, m losowi w łasn e ,

Wielkiego O y e a , .p e łn i  Jego dobroci i « i łez ier-  Oyezyzhy.



Los ton nakoniec oznaczony został w chwili 
znakomitych wypadków.

P rz y  wystąpieniu z walki pam iętnej naza- 
wazd, w ciągu którey Rossy a liczyła W as pomię­
dzy nieprzyiaeiółmi, z którymi potykać się musiała, 
wiekopońmey pamięci C esarz A e e xa nder , idąc 
iedynie za popędem wspaniałomyślnego serca Swo­
jego, do tylu innych ty tu łów  chwały* chciał ie- 
szcze przydać i  ten: by d i  W skrze sicie tern W  aszym . 
Po lska odzyskała imię; Woysko Polskie nowy byt 
Otrzymało. Wszelkie zarody szczęścia, Spokoyno- 
ic i  i pomyślności połączyły się z czariiiącym pra­
w ić  sposobem i przez i 5 la t  ciągłe postępy, do­
wodzą dziś wielkość dobrodzieystW, które k ray  
W a sz  winien Oycowskiey troskliwości M onarchy, 
K tó ry  go wskrzesił, niemuiey, iak ciągłym stara­
niom M onarchy, K tóry  tak szlachetnie dzieło Swe­
go Poprzednika przedłużał.

W oiow nicy  Polscy! N ayjaśnikyszy C esarz 
J egomość i  K ról zawierzał wdzięczney wierności 
W aszey. Niedawno ieszcźe z upodobaniem Odda­
w a ł  sprawiedliwość gorliwości i poświęceniu się 
W aszem u. Postępowanie przykładne wszystkich 
Oficerów Polskich bez wyłączenia, którzy z W o y -  
ikióm uaszem znoie i  sławę w o jn y  Tureckiey 
znosili, otrzymało było W ysokie J ego zadowole­
nie. P rzy jm ow aliśm y wszyscy z przyiemnością. to 
kolleźenstwo broni, które stawało się nowym wę- 
złem pomiędzy WoyskamiRossyyskiem i Polskiem. 
Naypięknieysze nadzieie, Wżaiemne korzyści Wy- 

.p ływ ać  miały z myśli, opartey na tern wszystkiem, 
eo honor woyskowy zawieja naypięknieysżego i
najświętszego.

Nadzieie te  niedawno okrótnie zawiedzione 
zostały.

Garstka młodych ludzi* którzy nigdy nie znali 
żziachetnych niebezpieczeństw b o i u m ł o d y c h  
oiitieróW, którzy naw et nigdy w  ogniu nie byli* 
Słowem* — tęk ru tó w ,— zachwiała wierność wa­
lecznych.

Ci uyrzeli przed szeregami sWemi popełhio- 
n ą  najw iększą  zbrodnię,— morderstwo Naczelni­
ków swoich* — nib przeszkodzili biihtii przeciw 
praw em u swemu M onarsze!

Przez iakież zgubne zaślepienie, przez iatcąż 
hikcźemną powolność* starzy weterani dozwolić 
mogli ria dokonanie naywiększego występku i  p rzy­
łączyć się do szyków* k rw i  chciwych?

Czyliżby bydź mogło* ażeby zamiar iisłuźe- 
n ia  O jczyźnie  by L n a  iedrią chwilę wymówką po­
dobnego postępowania?

Ale Ojczyzna ta odpowiada Wam* iż oddawna 
ta k  szczęśliwą nie była. Otrzymała była wiele) 
mogłaby wszystkiego się Spodziewać z wierności 
i  utrzymania "stanowionego pbrządku!— W y s ta ­
wiona iest na stratę wszystkiego, biorąc Się do 
n ie ró w n e j  w a lk i ,  powstaiąc przeciw M onarsze* 
Którego zna s t a ł j  i  energiczny ch a ra k te r , lekce 
trażąo Potęgę, k tóra  nigdy bezkarnie do Walki 
Wyzywaną nie była*

W ojownięy Polscy ! Rokosz chce wytłoczyć 
na czołach waszych piętno ohydy; zdołajcie u- 
niknąć takiey  sromoty. Dzieje wspomną* Że, da­
jąc się kierować nadzieją służenia Oyczyźnie, p ' * 
święciliście się i byliście w iernymi człowiekowi* 
który  W a m  wszystko, obiecywał, a niczego nić 
do trzym ał:  czyliż także wspomnieć m ają ,  że od­
płacając sję niewdzięcznością i zdradą M onarsze. 

K tó ry  wspaniałomyślnie dał W am  wszystko, cze­
go spodziewać się nie mieliście prawa, ściągnęli­
ście przez to ha Oyczyzhę waszą nowe nieszczę­
śc ia , a na W as Samych nigdy zatrzeć się niemd- 
gącą hańbę. ‘

Je ś l i  isttiiały  jakie k r z y w d y ,  powinniście 
b y l i  m ieć dosyć zaufania w  ch a rak te rze  Naszego 
Dostoynegó M onarchy, iżby prze łożyć  Mu wasze 
żałoby, drogą prawna* z tą  otwartością* która p ra ­
w dz iw ych  W  o jo w ników  odznacza.

Przemawiam i ja dó wa* z otwartością Żoł­
nierza. Polacy ! inney nigdy nie miałem mowy. 
W ie rn y  rozkazom mojego M onarchy, podług Jćgo- 
to Woli powtatżam wam to * co wam już łnska- 
w ość J ego w  odezwie z dnia 5 (17) grudnia o- 
znaymiła.

Nasz P ań Naly miłość!.Ws^y widział z Żywą 
radością wierność walecznych strzelców konnych 
Gwardyi* naywiększey części Grenadydiów Gwar- 
dyi i Szkoły Podchorążych Jazdy. J ego Cesar­

sko- K rólewska M ość nie wątpi* że Większa część 
W oyska ekłonhą była pozostać wierną przysiędze* 
i  że wielu innych uległo tylko chwilowemu u- 
niesieniub

Niech jedni i drudzy Wykonać, pośpieszą’ toż- 
kazy M onarsze, w  odezwie Zaw arte; lecz g d y b y  
nieprzewidziane okoliczność! nie dozwoliły wam 
wskazaną postępować dldgą, przyrtaymniey z4 
zbliżeniem się W  óysk wiernych naszego W sp ó l­
nego M onarchy, przypomnijcie sobie obowiązki ł 
przysięgi wasze» W oysko pod rozkazami memi 
nie wkracza do Królestwa Polskiego po hieprzy- 
jać ie lsku ; ma on O szlachetniejsze przeznaczenie, 
przywrócenia tamże porządku i posłuszeństwa pra- 
Wu. Przyymować Ono będzie, jako braci, w sźy d -  
kich wojskow ych i cywilnych . którzy na drogę 
obowiązków pow rócą; lecz potrafi tak ie  z mę- 
żtWem i stałością, jakiey dało dowody w6 WszeU 
kich  Okolicznościach, przezwyciężyć upór, jakiby 
czynić uslłowałi ludzie prźewrótrti, którzy, dep- 
Ćąó bogami i świętość przysiąg i zasady honoru, 
poświęcają spraw y haydrożsźe Ojczyzny, dumnyrtt 
i  zbrodniczym widokom.

Do was to mianowicie* których przyzwycza­
jony byłem uważać, jako godnych współtowarzy- 
szów broni. Jenerałowie i PółkoWnicy W o y sk a  
Polskiego, obracam się z zaufaniem. Wyydźcie 
ż chwilowego błędu, W jakiście wpaśdź mogli, mnie- 
inając* iż, przeź połączenie się z buntownikami* 
zdołacie ićh zwrócić do powinności i usłużyć Oy- 
iczyźnie W aszey, bez złamania przysiąg W aszych 
Doświadczenie powinno było wyprowadzić W a l



2 " Ы , е п і е - P o w ™ćeie dd obowiązków Wierno» d t . Jako wierny io łn ierz,  iako sumienny « * , «
ioi, i  przyczynicie Się przez io do przywrócenia zów Р апа moiego wykonawca, nie będę mógł n i-
pomyślności kraju Waszego. Łaskawość Naszego gdy od nich zbaczać.
P aju Naymiłościwśzego, jest W am  Znana. Zwróć- i ,)  Spokojn i mieszkańcy, którzy na« iako
cie się więc dó Niego. Pomniycie ha ogromną przyiaciół i braci przyjmowaćbędfcznayda w W o r  
odpowiedzialność, jakaby przez występny upór sku, pod memi rozkazami zostaiącem, ró trne dla 
na was ciążyła. Siebie uczucia i będą, z ich strony, skutkdi

Łączcie się z Współtowarzyszami broni, ókaż- 
ćie, iż jesteście jeszcze Naczelnikami Woyska, któ­
r e  M onarcha Wasz, honorow i Waszemu powie­
rzył.  Powtarzam W a m , będziecie przyjęci jak 
bracia. Zapomnienie przeszłości jest want zape­
wnione- W oyska  pod. mojem dowództwem wy­
konyw ać  będą wiernie Wolą Naszego M onarchy* 
a wdzięczność OyKżyzny, powracającey do spokoy- 
h o śc i , będzie słodką nagrodą powrólU Waszego 
do obowiązku.

Lecz, jeżeli pomiędzy W am i znaydnją się lu ­
dzie, zatwardziali W zbrodni i którzy ufać niemo* 
gą w wspaniałomyślność , ponieważ nie poymtiją 
Szlachetnego uczucia, k tóre  ją Wzbudza* zryWa* 
iny z nimi wszelki Węzeł wspóitowarzystwa broni 
i Wszechmocna ręka Przedwiecznego* Opiekuna 
s łu sznej  sprawy , sprowadzi na ich  głowy kary* 
ha jakie zbrodnie ich zasługują4 

(Podpisano:)
Feid-M arszałek H rabia  D yblci-Żabalhdńshi.
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NAYJAŚTifeYSzY CesaRź J egomość i Kiml, PAR 
hasz miłościwy , powierzył mi dowództwo nad 
Woyskiern,pj źeznaćzonem od położenia końća opła* 
kanemu nierządowi* niszczącemu Królestwo Pol*

pełney wzajemności doznawać. Żołnierz płacić b ę ­
dzie regularnie ża wszystko, co dostarczonen* zo­
s tan ie ,  a leżeliby okoliczności wymagały, i£by 
W oyśka  p rżer  mieszkańców żywione b y ł y ,  l ub 
też gdyby widziano się w  konieczności nakładać
rek w izy c je  (czego o ile możności un ikać się fcę. 
dzie), na tett ćźas mieszkańcy otrzymają w  xyy- 
płacie bony d ru k o w a n e , które yv Kassach K ró ­
lestwa* prży uiszczaniu podatków, zarówno z go­
towizną przyjm ow ane będą. Ceny dostaw ozna, 
czane będą podług taxy, w  rozmaitych Obwodach 
prawnie ustatiowibney.

?•) Za zbliżeniem się W o js k  Rossyyskich mie^ 
szkaricy miast i  w si,  k tórzy  wzięli się do orę*e 
z rozkazu R z ą d u , bezprawnie ustanowionego, 
złożą b roń  m iejscow ym  władzom, ieżeli te db o- 
bowiązku swoiego wróciły. VY przeciw nym  ra -  
t ie ,  pozbyć się maią broni, skoro się o pfzybycin 
W oysk  J ego Cesarsko - K rói^ wskiey M ości do ­
wiedzą.

5.) Każdy mieszkaniec, który , w b rew  wier­
ności M onarsze przynależnej,, od rokoszu nie od­
stąpi i z bronią w ręku  schwytany będzie , ule-, 
gnie całey surowości praw. . Ci zaś, którzyby bro* 
nić się przeciw W o js k u  usiłowali, oddawani b ę ­
dą pod Sąd woiehny.

M iasta  i Wsie, k tó reb y  Opierały się Wojskom 
jEGO-GESAiiSK.o-KR0LBWsK.iEr Mości, ulegać będąskibi

Już W am  Odezwa J eóo C bsarskO-KróleW* k o n t ry b u c j i .n a d z w y c z a jn e j ,  większe'y lubm n iey -  
Skiby Mości dała poznać, Po lacy ,  że M onarcha Szey* stosownie do stopnia oporu , i  kontrybucja
W wspaniałoihyślności Swoićy, odróżnić chce Wier* 
hybh poddanych, którzy święcie przysięgi swe 
dochowali , od w ystępnych podżegaczy , dobro 
Szczęśliwego i spokojnego ludu * n iegodnej dumie 
poświęcaiących. Co więcej* NAY.tAŚNiEYśżv P an 
rozciągnąć chce łaskawość Swoią naw et do nie* 
szczęsnych; którzy, przez słabość lub  boiaźń* Stali 
się wspólnikami ohydnego zamachu.

Polacy! — s łuchajc ie  głosti Waszego Monar­
chy, OycaNastępcy Waszego Dostojnego W skrze­
siciela* chcącego ciągle, łak On* pomyślrtośdi W a -  
szć ji  W in n y  nawet, ućiekaiący się z Zaufaniem 
do Jego wspaniałomyślności, dozna skutków tey-  
że. Lecz ci, którzy ręce swe we k rw i zbroczy­
l i  i ci, może występnieysi ieszcze* którży do tćy 
szkaradno J  pobudzili zbrodni, sami odnieść będą 
musieli sprawiedliwą karę, prawem wskazanąi 

W kraczaiąc  do Królestwa Polskiego ż Woy* 
skiem, zostaiącem pod moiem Dowództwem, sądzę, 
iż winienem z m e j  strony, oznajmić W am  Zasady* 
k tóre  wszelkiemi krokami moiehii k ierow ać bę-

ta ciążyć głownio będzie na tych,* którzyby w 
w ystępne j  obronie udział m ie l i , bądź przez oso­
biste noszenie broni* bądź przez podbudzanie d r tu  
gich do tey  zbrodhił

W  razie powtórnego powstania albo żbutt» 
towania się W t  j le  Armii* gminy, które powstaną* 
surowości praw  wdyskowych ulegną.— Główni 
podżegacze śmiercią* ihhi zaś wygnaniem* kara-; 
h i  będą; lecz zawsze staraniem haszem będzie d* 
Szcżędzać i  wynagradzać, o ile możności* tych, ob 
do zbrodni hie hależelii

4) Dla uniknienia podobnych nieszczęść, w zy­
wam wszelkie Władze cywilne i  w ojskow ych 
mieyscow j ć h  po miastach i Wsiach* ażeby, ża zbli­
żeniem się w oysk Rossyyskich , Deputow anych 
naprzeciw Naczelnikom tychże w o jsk  wysyłały. 
Deputącye Łe nosić będą, na znak uległości p ra ­
w emu Monarsze swojemu* białą chorągiew. O- 
świadczać mają, iż mieszkańcy oddają się na łaskę 
J ego Cbsarsko-KróleWSkIkt M ości, i  że wszelka, 
broń W tśm, a w tem miejscu, złożona została. Na®

) 4



ъ г е Ы е у  W oyskowl Rossyyscy p rzedsięw em ą 
niezwłocznie potrzebne środki bezpieczeństwa, 
-Zachowają władze cywilne istniejące przed bun­
tem, oraz te, któreby .poźniey ustanowione były , 
.jeśliby ЛѴ nim c z y n ne go  udziału nie miały. Straż 
mieyaeowa w e te ranów , klóraby żadnego nie czy­
n i ła  ^po-iu, aui żadnego widocznego nie okazała 
znaku zdrady przeciw Praw em u M o n a r s z e , ró ­
wnież zachowaną będzie. W szelk ie  te władze, tak 
cywilne, jako i woyskowe, odnowić będą musiały 
przysięgę wierności. Z  rozkazu J ego C esa rsk o-  
K rólewskiby Mości amnestya i zapomnienie prze­
szłości zapewnia się wszystkim tym , którzy od 
pierwszey chw li, czyniąc akt uległości, powyźey 
oznaczone warunki dopełnią.

5) Wodzowie Rossyyscy organizować będą, 
podług okoliczności, w mleyscach, gdzie garnizo­
ny  Rossyyskie nie pozostaną, Gwardye mieyskie 
i  gm inne, wybrane zporaiędzy W eteranów  i mie­
szkańców znacznieyszych, wiernością swoją ce­
lujących, a k tórym  poleconą będzie Policya we­
wnętrzna, oraz, utrzymanie dobrego porządku i 
•pokoyności.

6) Organizacya Administracyi Województw, 
Obwodów i Gmin pozostanie na stopie, nak tó rey  
była przed buntem. Toż samo nastąpi z wszelkie- 
mi podatkami stałemi i niestałemi. Osoby do skła­
du  tych W ładz  należące, przy pełnieniu obowiąz­
ków swych zachowane będą , skoro zastosują się 
do warunków, po w у że у pod § 4 w у szczególnie* 

nych.
W  przeciwnym razie, nowe W ładze zapro­

wadzone zostaną, podług wyboru Dowódzców woy- 
skowych. W y b ó r  takowy padać będzie głównie 
na osoby, które, łącząc z należytą zdolnością, uzna­
ną moralność, dały dowody wierności Prawem u

W I L N O .  W  d r u k a r n i

M onarsze. W yłączeni zaś l.ędą w sze lcy ,  k tó ­
rzy w jakimkolwiek sposobie mieli uczestnictwo 
w buncie, oraz tacy, którzy by w widocznym trw ali  
oporze przeciw prawemu porządkow i,  po w k ro ­
czeniu W oysk  Rossyyskich do Królestwa.

7) Właściciele ziemscy i  mieyscy , k tórzy  
w domach swych spokoyni pozostaną i poddadzą 
się warunkom, powyźey wyrażonym, doznawać bę­
dą opieki, co do wszelkich praw  swoich , tak od 
mieyscowyeh W ładz ,  jako tez od W oysk  łiossyy- 
skich.

Przeciwnie zaś ohłpżone będą sekweslrem 
dolna wszystkich tych, którzy w szeregach woy- 
ska zbuntowanego pozostaną, i tych, którzy spra­
wować daley będą obowiązki, powierzone im przez 
Rząd nieprawy, i nakoniec tych, którzy mieszali 
się w sposób głośny do rokoszu.

Polacy ! T e  są zasady, które kierować będą 
postępowaniem Armii , k tórą J ego C esarsko- 

K rólewska  Mość, W W ysokiem  zaufaniu Swojem 
raczył oddać pod moje Dowództwo. Macie do 
wybrania pomiędzy dobrodzieystwami, które za­
pewnia wam jeszcze uległość woli W sp a n ia ło ­
myślnego M onarchy Naszego , a nieszczęściami, 
jakie pociągnąłby opór bez celu równie, jak i bez 
nadziei.

Szczycę się, iż jestem powołanym do oznay- 
mienia wam tych postanowień, natchniętych przez 
szlachetne i  łaskawe zamiary C esarza i  KąuLA 
J egomości . Zdołam je sumiennie wykonać , lecz. 
również okazać potrafię sprawiedliw ą i  nieza­
chwianą surowość w karaniu występnego uporu.

(Podpisano): Feld-Marszałek Hrabia Dybict-Zahałkański

Stycznia, i85i.

A. M a r c i n o w s k i e g o .


